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Od dnia rozpoczęcia R ora t, mnóstwo pobożnych 
zapełnia co rano Kościoły, składając hołd N A JW Y Ż 
SZEMU.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  między i n n e m i ,  posunięty zo 
e t a ł  na Majora, R o t m i s t r z  R ejn ka rd Iszy  z p u łk u  Huza
ró w  Króla Hannowers kiego .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO .  Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do
zwolić raczył wychodźcy Polskiemu, obecnie w P ary
żu  przebywającemu, Józefowi Topolskiemu, powrócić 
do Królestwa Polskiego, bez pozostawienia mu atoli 
p raw a legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego, i 
bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu
m ajątku.

N. PAN, mianować , raczył Kawalerem C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e g o  Orderu Sgo S t a n i s ł a w a  I kl:, Jenerała- 
Ma)ort> Ewdokimowa, Dowódcę 2 Brygady 19 Dywizji 
piechoty i Naczelnika prawego skrzydła linji Kau- 
kazkie j.

Rada Administracyjna zatwierdziła zap isy :  1) Rubli 
sr. 4-50, jako fundusz wieczny dla Kościoła parafjalne- 
go obrządku Rzymsko-Katolickiego w mieście Parcze
w ie Gub: Lubelskiej, i 2} Rsr. 22 kop. 50, z większej 
summy rs. 77272, u Jana-Seweryna Biernackiego , Dzie
dzica dóbr Siemienia  będącej, na rzecz Bractwa Ró
żańcowego przy tymże Kościele, przez niegdy K onstan
cję Dąbkowską  uczynione.

Onedgaj, w Kościele Śgo K r z y ż a ,  o godzinie 7ej wie
czorem, w obec zebranych znakomitych Osób, odbył 
się obrzęd zaślubin W. Gracjana Kobylskiego, Kawale
ra, Adjutants v pułku Huzarów Sum skich , Syna niegdy 
W. Michała Kobylshiego, Radcy Towarzystwa Kredyto: 
Ziem-:, Sędziego Pokoju, i żyjącej Magdaleny z Radzi- 
szewskich Małżonków; z Panną Marją-Leonidą P usz
kin , Córką niegdy W. Rafała Puszkina, Sędziego G r a 
nicznego Powiatu Nowogrodzkiego, Dziedzica raają- 
tku Sto jek  w Gubernji M ińskiej, i Anny zCzołkiewi- 
czów Małżonków. Po stosownej przemowie mianej 
do Nowożeńców, Małżeństwo to pobłogosławił W. JX . 
Tom asz Popławski, Dyrektor Seminarjum Dyeeezalne- 
go, Kapłan Zgromadzenia X X . M issjonarzy.

I t  sprawozdania expioatacji drogi żelaznej W arsza
wsko- W iedeńskiej, okazuje się, że w ciągu r. z. w ypra
wiono na tej drodze na różne odległości pociągów  zwy
czajnych 2,278, nadzwyczajnych 122; razem 2,400. P0 - 
ciągi te przebiegły werst 530,250 (mil 75,750). P rze
wieziono na różne odległości osób 383,535; z tych klas- 
są  lszą, osób 3,542; k lassą2gą , osób 70,008; klassą3cią, 
osób 199,312; klassą 4tą, osób 110,673. Dziennie 
w przecięciu jechało 1,051. Najwięcej osób kursowało 
pomiędzy W arszawą  i Łowiczem, bo 53,389; najmniej 
między Częstochową a Ząbkowicami, bo 3,883. W kie
ru n k u  od W arszaw y  przejechało osób 198,467; w kie

runku  do W arszaw y  osób 185,068. Wszyscy podróżni 
razem ujechali werst 25 ,569 ,0717a  (mil 3,652,7247*). 
Ruch osób w roku 1850, był około x/ i  w iększy  jak 
w r -  1849. Tow arów  i ciężarów przewieziono, pudów 
3,218,050. Najwięcej towarów przewieziono między 
W arszaw ą  i Granicą, bo pudów 326,988; najmniej 

między Łowiczem  a Piotrkowem, bo pudów, 14,252. 
W  kierunku ku Granicy, przewieziono pudów 604,999; 
w kierunku ku W arszawie, pudów 2,613,051. Ruch 
ciężarów był w r. 1850 około z/ * w iększy  niż w r .  1849. 
Dochód od osób, wynosił rs. 297,617 k. 14; od cięża
rów , rs. 180,648; od tłum oków (109,466 pudów), rs.  
o n i ;  1 k ‘ ,71/ 2’ od powozów (468 sztuk), rs. 5 ,730 k. 
82 /*; od zwierząt, rs.  2 ,507 k. 40; składowe i dzierża
wa lokalów, rs. 1,700; razem rs. 508 ,424  k. 68. W yda
tki wynosiły: na utrzymanie drogi, rs. 127,943 k. 43- 
na ruch, rs. 188,609 k. 137*;ogólne,rs .  7 5 ,4 4 7 k .437*; 
r a z e m r ^ 0 0 0 .  Czysty dochód z drogi uczynił rs.

Ju tro , jako w rocznicę urodzin zmarłego w d. 23 S ier
pnia r. b., nieodżałowanej pamięci F ranciszka Kawki, 
Naczelnika Wydziału Spisu Wojskowego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Bernardynów, o 
godz: lOtej z rana; na które, pozostała Wdowa wraz 
z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego 
zaprasza.

Ju tro ,  o godz: lOtej z rana, w Kościele X X. K apu
cynów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za pokój 
duszy ś. p. Barbary z Sangarskich Komorowskiej; na 
które, pozostały Mąż i Synowie, Przyjaciół i Z na jo 
mych, uprzejmie zapraszają.

Ju tro ,  o godz: lOtej z raaa,  w Kościele XX. Dom ini
kanów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Anny z Zawadzkich Kąsinowskiej; na które, pozo 
stała Familja, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Dzienniki francuzkie  sm utną obejmują wiadomość 
o zejściu z tego świata w Paryżu, ś. p. J w .  Jenera ła  
Kiel, który przez znaczny przeciąg czasu zajmował w a
żne stanowisko w dziedzinie sztuk pięknych, bawiąc już 
to w Rzym ie, już też w Paryżu, i czuwając nad kształ
ceniem się młodzieży artystów, wysyłanych kosztem 
N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA za granicę. Ś. p. Jenera ł  
Kiel, znany był także w W arszawie, a jako oddający się 
sam sztuce malarskiej,  pozostawił w kilku wyższych to 
warzystwach piękne swego u tw oru i artystycznego ta
lentu, pamiątki.  Skon ten zasmuca w ogóle wszystkich, 
mianowicie też bliżej znających przymioty duszy j zdol 
ności zmarłego. Ponieważ śmierć ś. p. Jenera ła  nas tą
piła w Paryżu, zdaje się więc, iż dziennikom francuz-  
kim, można dac wiarę pod względem ogłoszenia tej s m u 
tnej nowiny.

Zapowiedziane dawniej dzieło p. n: Klechdy, s ta ro 
ży tne  podania i powieści ludowe, zebrał i spisał K.
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Wł: W ójcicki. Wydanie drugie pomnożone, opuściło 
już prassę drukarską,  we 2ch tomach. Przekład tego 
dzieła na język niem iecki dawniej był wydawanym, a 
obecnie w Genewie wychodzi w tłómaczeniu francuz- 
kiem . Jest do nabycia we wszystkich Xięgarniach po 
cenie rs. 2.

Już dawniej nieco wspominaliśmy imie P. B rońsk ie 
go , k tóry zasłynąwszy chodownictwem jedwabników, 
o trzym ał za to  w Paryżu  medal. Dziś tenże P. B roński, 
jako Dyrektor leki&Aujedwabniczego , za udział zaszczy
tny w wystawie całego świata, otrzymał także Krzyż 
kawalerski Legji honorowej. Podobnegoż zaszczytu 
dostąpił  P .E ra rd , którego wyroby czyli fortepjauy 
znane są już w W arszawie, a który otrzymał krzyż 
Oficerski Legji honorowej.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej N ro 4 9 6 ,  wyszły 15 i 16 
zeszyty, czyli 8my tom, Pam iętników  pośm iertnych  
Chateaubrianda. Cena całego dzieła z lOciu tomów 
składać się mającego, wynosi rs. 4 kop. 50.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od M arji kop. 
sr .  30, na statuę M ATKI BOZR1EJ, wznoszoną przed 
Kościołem XX. Reform atów , dziękując Tej Cudownej 
BOGA RODZICY, za uchronienie jej od wypadku. —  
Złożono w tejże Redakcji od Q. X. rs. 1 kop. 50, dla 
ubogich pod opieką Tow: Warsz: Dobroczynności zo
stających.

Od kilku dni uprzątnięto deski i słupy przed Szpita
lem Śgo R o c h a , na Krako:-Przedmieściu, i odsłonięto 
front przyozdobiony tego gmachu, który w r. b., s ta ra n 
nie wyrestaurowany został. Tym sposobem ozdobiło się 
teraz zupełnie, wejście do dziedzińca wspaniałych zabu
dowań Okręgu Naukowego W arszawskiego.

W miarę jak moda coraz rozmaitsze wymyśla ubio
ry, przybywają także i pracownie krawieckie, aby wydo- 
łać licznym żądaniom; pomiędzy innemi, P. J .  Miecho- 
wicz, który na jakiś czas był zamknął, swój warsztat, 
dziś po powrocie z zagranicy, na nowo takowy otwo
rzy ł  przy ulicy Krak:-Przedmieście, obok Poczty pod 
N r  420. Zakład jego zawsze odznaczał się gustowuem 
wykończeniem garderoby raęzkiej; nie wątpimy że teraz 
po rozpoznaniu zagranicznych wzorów, z korzyścią b ę 
dzie m ógł usłużyć Publiczności.

Wspomnieliśmy już o zamierzonej podróży artysty 
Polskiego, P. Kornela Szlegla, i  Ja ss  do Konstantyno
pola', teraz dziennik Konstantynopolitański donosząc 
o tern, dodaje, iż prace artysty tego zwracają na siebie 
powszechną uwagę, i że wykonał tamże kilka już p o r
tretów, a wszystkie są arcy-dziełami. P . Szlegel zamie
rza udać się do Aten, z kąd na Wenecją i Tryest, zno
wu powróci do kraju.

W opisie o przybywających nowościach do składów 
tutejszych, przemilczeliśmy dotąd o handlu towarów 
galanteryjnych P P . N. S . B runer i  Comp:, przy ulicy 
Miodowej exystującego, a to główuie z tego powodu, 
ic  zamierzaliśmy uwiadomić Czytelników naszych, o 
skompletowaniu onego w świeże towary, i że chcieli
byśmy dać im obraz należyty wszystkich tam nagrom a
dzonych nowości. Istotnie dziś, gdy już część tako

wych przedmiotów wystawioną została, nie możemy 
dość oddać pochwał temu harmonijnemu wyrobowi, tak 
różnorodnych rzeczy. Tu  w calem znaczeniu tego wy- 
razu, zbiory pałacu  kryształowego  nam się objawia
ją, albowiem wszystkie wyroby godnie są reprezento
wane. Z porcelany , jest  saska, francuzka, faęon Se
vres  i bisquitowa; są fa ja n sy  angielskie, terrolity  
francuzkie  i niem ieckie; brązy  w starym i nowym gu
ście; kobierce i dywany Londyńskie; drzewo w me
blach, tualetach i innych przedmiotach, jak najwykwin
tniej wyrobione; perłow a m uszla  także do ozdób me
bli zastosowana; szkło czeskie  i francuzkie, wyrobki 
skórzane i igu tta -perchy , i s ławne maszynki do r o 
bienia wody se lce rs lie j  i t. d. Wszystko zaś tak jest 
s tarannie wybrane i z takim gustem, że największym 
wymaganiom zadosyć. się stanie. Podziwialiśmy fi. 
gurki porcelanowe rzadkiej piękuości; nowych mode
li, zegary i lampy; szkatułeczki drewniane z koloro- 
wemi inkrustacjami; wiszące kosze do kwiatów i stojące, 
filiżanki saskie, statuetty brąrowe i wyroby oxydowa- 
ne. Ale nietylko amator pięknych przedmiotów do 0- 
zdoby salonów sam jest w wymaganiach swoich za
spokojony; sprowadził skład ten wszystko to, co w no
wszych czasach do użytku praktycznego za najlepsze i 
najprzystępniejsze do kupna się okazało. Skład ten 
odbiera także w tych dniach s ławną gruppę Amazonki 
Kissa, w odlewie cynko-brązowanym, podług modelu 
na wystawie L ondyńskiej przez całą Europę podziwia
nego.

Bawiący w W arszawie  gość nasz J .  1. Kraszew ski, 
zwiedza także o ile mu czas na to pozwoli, pracownie 
pierwszych tutejszych A r t y s t ó w - M a l a r z y .  Wczoraj
szy wieczór przepędził on w  gronie literackiem, licznie 
zebranem u znakomitego Autora naszego R. S. i.K orze
niowskiego.

W D rukarn i Józefa Tomaszewskiego, przy ulicy Bie
lańskiej Nr 600, wydrukowane zostały podług formy 
Rządowej, nowe D zienniki dla Komorników służące, na 
całe Królestwo Polskie.

Z powodu nieco chłodniejszej pory, już rozpoczęto 
mocniejsze palenie w piecach. Z tego powodu przypo
minamy o zastosowaniu ostrożności przy zamykaniu 
takowych, albowiem smutne skutki zagorzenia, zaczy
nają się już objawiać. We wsi P a w l i c a c h  w Pcie Za
mojskim, młynarz Andrzej Pakuła, przez zawczesne 
zamknięcie pieca, a następnie zagorzenie, przyprawie 
ny został o śmierć.

Nakładem Składu nót muzycznych R .Friedlejna  przy 
ulicy Senatorskiej N ro 4 6 0 ,  wyszła w tych dniach Polka 
salonowa, skomponowana na fortep:, i ofiarowana Pan
nie Walerji Fischer, przez M- Dietricha; cena kop. 15. 
Nabyć ją  można we wszystkich tutejszych Składach m u
zycznych, jako i na prowincji.

Nikt zapewne nie wątpił,  że wczoraj Tea tr  Wielki 
będzie ,przepełniony, bo któżby pom inął sposobność 
podziwiania t a l e n tu  tak wysoko przez całą muzykalną 
Europę o c e n io n e g o !  Ktoby nie pospieszył usłyszeć tę 
cudowną harmonję, której urokiem. Sercais  zdolny jest 
najobojętniejsze serce ow ładnąć? to te ż  zjakiroże za-
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pałera, Publiczność nasza przyjmowała tego znakomi
tego Artystę, jakim grom em  oklasków okrywała każdy 
ton, wydobyty jego m istrzowską ręką!  Ci, którzy go 
wczoraj słyszeli, chętnie przyznają, że spędzili wieczór 
pełen wdzięku; ci zaś którzy nie pospieszyli usłyszeć 
go, zapewne dziś żałują...  Z prawdziwą jednakże przy
jemnością, przychodzi nam donieść im, że dzięki Dy
rekcji Teatrów, tak sprawiedliwie zawdzięczającej pra
wdziwe i znakomite talenta, Pan Serva is , który miał 
dziś opuścić W arszawę, da się jeszcze raz słyszeć 
w koncercie złożonym z naszych muzykalnych znako
mitości, a który odbędzie się w salach redutowych Tea
trów  W a r s z a w s k i c h ,  w Sobotę wieczorem. Nie na tem 
jeszcze koniec życzliwości Dyrekcji dla ogółu; Pani Lu
dwika Bywacka, pierwsza Śpiewaczka naszej opery, o 
której zaszczytne wspomnienia umieszczane w dzienni
kach zagranicznych z rozkoszą powtarzaliśmy, a któ
rej powrotu z upragnieniem oczekiwano, po długiej, 
bo 15fo-miesięcznej przerwie, użytej jedynie zzamiło- 
wania, na wydoskonalenie się w swoim zawodzie, da 
się nam słyszeć także w tym koucercie. Przy tej s p o 
sobności,  poznamy również wysokie talenta PP. Niko
dema Biernackiego  i Trapiańskiego. Pan Biernacki 
jak zagraniczne donoszą dzienniki, zajął ważne s tano
wisko w rzędzie tegoczesnych Artystów, bo został po
liczony do pierwszych. PP. D obrshi i Troschel, znako
mici Artyści naszej opery, również udział mieć będą; 
jakoteż i P . Pistor, Członek tutejszej Orkiestry; a tak 
z dodatkiem jednego obcego kwiatka, utworzy się r o 
dzimy muzykalny bukiet, którego wdzięk i ha rm on i j
ny układ, na długo w pamięci Słuchaczów pozostanie. 
—  Wczoraj po Koncercie przywołani zostali; P. Ser
va is  5-kroć, Pan de Vigne 2-kroć, Panna Su/zer  i Pan 
Galii.

Doktor Medycyny Ludwik Kohler, wyjechał do Ber
lina.

Znani ze swej zręczności akrobaci H ussein-Beck  i 
H ussein-AgaAlief, opuścili W arszawę, udając się do 
Niemiec.

Michał Czempiński, parobek z wsi Wojciechowa Ptu 
Lubelskiego, lat 22 liczący, kopiąc glinę w raz z żoną 
owczarza z tejże wsi, przez oberwanie się ziemi, zasy
pani zostali. Po wydobyciu ich, przez nadbiegłych na 
pomoc ludzi, żona owczarza przy życiu utrzymaną 
została, Czem piński zaś uratowany być uie mógł. —  
W dniu 15 z. m. we wsi Planta  Pcie Opatowskim, An
toni Wałecki Felczer, la t45 liczący, znajdując się w do
mu tamecznego ogrodnika, podczas rozmowy, padł na 
ziemię, i natychmiast żyć przestał. Przyczyna śmierci 
niewiadoma.

Listy handlowe z Londynu  z dnia 25go z. m., dono
szą, że pszenica  nieco droższa. Interesa atoli ogran i
czone w ziarnie złożonem w spichrzach; ładunki p ły
wające są za to poszukiwane.

A n g l ja . —  Królowa nabyła zamek Balmoral w Szko
cji, (zw ykłąswąjesienną rezydencję), za 6 6 ,000dukatów 
od Hrabiego Fife .— Z powodu śmierci stryja Królowej, 
Króla Hannowerskiego, korporacja City zLordem-Ma- 
yorem na czele udała się do pałacu Buckingham , i tam

zapisała swe nazwisko w xiędze wizytowej dworu. —  
Komissja wystawy postanowiła, ;iż fabrykantom, k tó 
rych firma z dwóch lub trzech osób składa się, wyda- 
wanemi będą duplikaty medalów, fabryce za wystawę 
przyznanych; koszta medalów wszakże owe firmy po
noszą. W d, 1 Grudnia pałac  kryszta łow y  oddanym 
będzie P P .  Fox i Henderson; wystawcy angielscy  do tej 
pory zupełnie z wywozem swych rzeczy załatwią się; 
ale zagraniczni wiele jeszcze mają do roboty, a to z po 
wodu formalności celnych. Wielką liczbę przedmiotów 
już po zamknięciu wystawy sprzedano. — , Xiążę Nor
thumberland, w swych majątkach wybudować kazał 
1,000 domów małych, odosobnionych, z ogrodem, dla 
biednych rodzin osiadłych w jego dobrach.

A u s t b ja . Wiedeń 28go Listopada. —  Wiadomość 
puszczona tutaj o ukończeniu już narad nad organizacją 
państwa, była przedwczesną. — Rząd a u strjack i przy
sta ł na projekta rządu sardyńskiego, wychodźców do
tyczące.—  Uważają, że termin do wprowadzenia w wy
konanie nowej taryffy celnej, jest za krótki, i wątpią, 
by rząd m ógł tak spiesznie uregulować stosunek pa
pierów do brzęczącej monety, ażeby to wprowadzenie 
w wykonanie bez szkody dla handlu wypadło.—  Arcy- 
Xiążę M axym iljan  udał się do Tryestu; na fregacie 
Venus odbędzie on kilko-tygodniową przejażdżkę po 
morzu Adryatyckiem . —  W Węgrzech ogłoszą nowe 
postanowienia, regulujące stosunek dzierżawców do 
właścicieli.—  Dzienniki napełnione są objaśnieniami 
i dodatkowemi postanowieniami do nowej taryffy. —  
Wkrótce spodziewają się tu ważnych zmian w instytucji 
sądów przysięgłych. —  W Agram  popierają bardzo 
myśl poprowadzenia kolei żelaznej konnej z K arlstadt 
do Fium e . —  Z Wenecji donoszą, że bawiący tam M ar
szałek Marmont. pracuje ciągle nad swemi pam iętni
kami, i że je do druku przeznacza. —  Gubernator  S u 
danu  przysłał dla menażerji w Schónbrunn  dwa lwy 
a frykańskie, rzadkiej piękności i wielkości, jako poda
runek dla C esarza .—  Tutejsze stowarzyszenie dla roz
szerzania muzyki Kościelnej, od czasu swego założenia, 
wykształciło 1,173 uczniów bezpłatnie, i na to wydało 
przeszło 37,000  z ł r .— Elektor  Hesski wczoraj Wiedeń 
opuścił.

F rancja . —  Nie otrzymaliśmy dziś dzienników ani 
listów z Paryża; tylko Pruskie  dzienniki telegraficzną 
wiadomość donoszą, że w dniu 27ym Listopada Iz 
ba zajmowała się projektem do praw a o kolei żela
znej z Avignon  do Lyonu, i że wrażenie mocne zrobiła 
mowa Prezydenta na ceremonji rozdawania nagród wy
stawcom francuzkim .

H is z p a n ja . — Jenerał Narvaez wrócił do M adrytu; 
złożył Królowej życzenia z powodu jej imienin, i został 
nader łaskawie przyjęty- —  Z powodu zbliżającego się 
rozwiązania i dnia^ imienin Królowej, odbyto w d. 20 
z. m. ceremonję wielkiego ucałowania ręki; przyczem 
Królowa ułaskawiła skazanego na śmierć inżenjera Vi
ta . —  W Madrycie żołnierzy kompanjami oprowadza
ją po Kościołach, z powodu Jubileuszu.

N iem cy . —  Izba w irtem bergska  z a tw ie r d z i ła  p r o 
je k t  a d r e s u  do  r z ą d u ,  by a r m ję  wirtem bergską  zm n ie j-
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szono; piechotę z 8 pułków na 6, jazdę z 4 na 3. —  
Izby bodeń skie  zwołane zostają na 9 Grudnia. —  Spo
dziewają się, że nowy gabinet h ann ow erski nie zmieni 
polityki dawnego gabinetu. —  Sprawy holsztyńsko- 
sz le sw ig sk ie  zbliżają się do końca, na zasadach proto- 
kułów londyńskich. —  Urządzenie następstwa heskie
go  na rzecz syna Elektora i Hrabiny Shaum burg, nie 
zostało jeszcze dokonanem w W iedniu; potrzeba do te
g o  przyzwolenia mających do spadku prawo domów  
p an u jąc y ch  niem ieckich.

Prusy. — Rról wrócił z Hannoweru; Xiążę P ru sk i 
odjechał nad Ren. —  Gabinet wydał postanowienie do
tyczące Izraelitów żądających posad sądowych.

W łochy. —  Na posiedzeniu izby z 22, gabinet sar-  
d yń sk i  odniósł staoowcze zwycięztwo nad opozycją, 
której wnioski odrzucono.—  W Neapolu nowe ułaska
wienia polityczne ogłoszono; amnestjonowani są po 
większej części ludzie znani.—  Rząd to sk a ń sk i  odrzu
cił prośbę municypalności miasta P izy , żądającą utrzy
mania tamecznego uniwersytetu,, jakkolwiek Arcy-Bi- 
skup nawet tę prośbę podpisał.

R o z m a i t o ś c i . —  Od dawna usiłowali żeglarze p r z y  
spieszyć jazdę morską między Stanam i Zjednoczonem i 
a  Europą. Niedawno przybył jeden z pierwszych że 
glarzy Nowe- Yorhskich, W agstoff, do G alw ay  (w Ir- 
la n d ji), i zw ołał zgromadzenie Komissarzy miasta 
i przystaui, którym przedstawił rekomendacje Po
sła A m erykańskiego  i Dyrektora Irla n d zk ie j  kolei 
środkowej. Zamierza on jednym z najszybszych paro
wych statków, utrzymywać komunikację między G alway  
i N ow ym -Yorkiem . i zaręcza, że podróż dłużej nad 8 
dni trwać nie będzie, a niekiedy nawet i mniej!! Opłata 
od osoby wynosić ma 6 funt: szterlingów. —  Pierwszy 
bloom erystow sh i bal w. H am burgu , odbył się 18go b. 
m Dzienniki nie donoszą, jakie osoby stanowiły to 
zebranie. Widać jednak zawsze, iż moda am eryhań  
s k a  zwolna zakrada się do E u ro p y .—  »Dia ozego 
nie zrobiłeś zadanego ci przykładu rachunkowego, 
dwom a sposobam i", zapytano Gcio-letniego Józiu. 
„Bo ja myślałem, jak trzecim  sposobem  możnaby go 
rozwiązać” , odpowiedział tenże.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bieruawski DyoBizy Oby: z Sokolnik n r 601; Corazzi A ureljan 

Budów: Z Lubliua nr 2745; C zetw ertyński Ludw: X żę z Gub: Podol
skiej; D ąbrow ska M arja Oby: z  P rus nr 556; Lubowiecka Karo: Zo
na U rzęd:z Krakowa nr 1314; Lubiński W ład:O b: z G rahia nr 1055; 
Masłowski Polko: z Badomia n r4 7 6 ; JMarcoin M arja W dow a po N a
uczycielu zK rakow a n r 671; NobelLud: Emanuel lużeu: z Loadyuu 
n r6 3 4 ; Ohm Rudolf Oby: z Berliua n r 3086; Św iniarski Jau Obyw: 
z Gub: Grodzieńskiej ul. 2680; W oroniecki Mich: X żę z Glinek.

W y j e c h a l i :  Bielski Aut: Oby: do Fajsław ic; llabm an Jan Gotlib 
N a u c z :  M u z y :  do Berlina; Boy Aug: Oby: do Paryża; Raschke Alex: 
lirzęd : P ruski do W rocław ia; X żę Szczerbatow  Had: Houoi,Kan»erj: 
Dw: J- C. K. M., młodszy Sekr: Misji w Sztutgardzic, do Sztutgardu.

DOMlEŚiEMlA.
W  tyeb duiacb, zualezioną została pewna kw ota PIENIĘŻNA; 

poszkodowany odebrać takow ą może za uduwoduieuiem, pod N r 760 
przy ulicy E lektoralnej, na dole po praw ej stronic, wchodząc 
z  bram y.

W  domu p rzy  ulicy Leszno i róg Solnej pod N r 714, w  podwó
rz u  po lew ej ręce , o tw orząną została sprzedaż C 1 T H .M I  k ra 
jow ego w  rozm aitego gatunku mączkach; gdzie dostać można na 
kam ienie, centnary , oraz beczki, po cenach w fabryce p rz y ję 
tych.

Potrzebna je s t MŁODSZA uzdatniona Da wieś. W iadom ość 
w  Hotelu Smoleńskim, ulica B edna rska ,  u Szw ajcara.

Żądany je s t  K APITAŁ około 7,jpt 6 5 ,0 0 0 , na lsz y  
Ner hypnteki domu p rz y  ulicy Krako:.p rze(]n)ieście po- 

p r a j  łożonego, od w szelkich długów  wolnego, a w artu jącego  
złp. 150 ,000 . Bliższa wiadomość w  W arszaw ie p rzy  

ulicy Podw al N ro 525, na 1szem p ię trze , wchodząc (l0 b ram y po 
lew ej stronie, z rana do godz: lO te j, po południu do Stej.

DRO/iHŻE prasow ane czyli funtowe, z m aterjatu  ża 
Jduej w artości w Gorzelniach nie m ającego, w yrabiam y prasowa-! 
5ue D rożdże, niekoniecznie w G orzelni, ale i w kazdem, w edług^ 
Jupodobania zabudow aniu, a to w kilku godzinach, ilość ja k ą  kto* 
Izeclice; funt takich Drożdży w raz  z kosztami fabrykacji, nie ko-^ 
*sztuje więcej nad 6  groszy polskich. Jesteśm y gotowi sprzedać.r 
y n a s z  w yualazek jakiem u przedsiębiercy do w yrabiania poinicnio

acj

SC;£aych D rożdży na całe Królestwo Polskie, aa w łasną  jego korzyść^ 
aie będziemy oaw et żądali w yp ła ty  nam wynagrodzenia dopóty,] 

]a ż  się zupełnie przekona o rzeczyw istości tego co w yżej powie-k 
odzieliśmy. Ż yczący  sobie w ejść z nami w um owę, raczy  się zglo-H 
Jsić listownie franko, a Berlińscy Piekarze gotowi są  zaw sze r ę -g  
Sczyć za trw ałość  i użyteczność uaszycb Drożdży.—  w  Berliuie,Q
jG renad ierstrasse  N r2 9 .—.T echnicy , L- G itm b in e r  et Cn._______u
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P ara  KONI powozowych, gniadych, i  jeden de 

w ażenia ciężarów , są  do sprzedania z:ę um iarko- 
w auą cenę. W iadom ość na rogu ulicy Sto-K rzyz- 
kiej i Jasnej w  domu pod N r 1327, u miejscowe-

go Stróża.
KLACZ gniada 4 ro - le tn ia ,  pięknej p o s ta w y ,  do

brze  u jeżdżona  pod w ie rz ch ,  j e s t  do sp rzedan ia  za  
b a rdzo  m ie rną  cenę,  z  pow odu  w y ja z d u . .  W iadom ość  
w  A lex au d ro w sk ic j  C y U d e l l i ,  u S ta n g re ta  W as i le -  

w a ,  w Sta jn i  W a r s z a w a ;  In icn ie rs :  Komendy.
FO LW A RK  o 2’/a  mili od Skierniew ic, z 10 w łók przeszło 

m iary  nowopolskiej sk ładający  się, da sprzedania w w ieczystą 
dzierżaw ę; grunta pszenne. Bliższą wiadomość pow ziąść można 
u W łaściciela domu pod Nr 2436 przy ulicy Nowolipie.

KOCZ duży, SANKI i W O Z z sk rzy n ią  do pia
sku, oraz deskami do w yw ozu ziemi i dramami 
do drzew a, w szystko w dobrym stanic, są do zby- 

Vj iiwilfT*' c ja za pomierną cenę, w domu Nowakowskiego przy  
ulicy Brackiej pod Nr 1588. W iadomość n S tróża d o n iu .

KOCZ fabryki zagranicznej, z f o d e r d e k i e u i ,  zw szel- 
kieini wygodami do podróży, w bardzo dobrym sta
nie będący, je s t do nabycia p rzy  nlięy N ow y-Sw iat 
pod Nrem 1740, w prost Kościoła Sgo Alexandl-a. 

W iadom ość u R ządcy domu.
1’od N r 2475 przy ulicy Nowolipie, w , bromie po praw ej ręce, 

na dole od frontu, są do sprzedania N IE D Ź W IA D K I zu p ek ,e  nowe, 
suknem granatow ym  pokry te, za rsr. 180. Wiadomość u Stróża

KOCZ FA ETO N , na leżących resorach, je s t  do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę, w domu 
P. G rabow skiego przy ulicy Miodowej. W skaże 
S tangret Maciej.

Djuś rano zimna stopu* 1. W cz o ra j  w ppkdnie ciepła 1 •
Dziś rauo w ysokoję wody na f f  u le  Stmy 7 cali I.
T EA TR  W IELK I. Dziś, W idowisko bezpłatne. Balet H ra b in a  

i lW ic ś n ia c z k a . ,
TEA TR R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro , M a łże ń s tw o  z  ru z k a z u .  

Ęnglisah, E x h ib it  <<"'■, .
HANDLU przy ulicy Nowm iąrskiej pod 

N r 1800, pod firmą N. S. Briincr i C°, kontynujc s ir  ciągle.

W D rukarni K u rje ra .W a r s y .—  W "1™ drukować. W arszaw a d. 20 Listopada (2 C ruJQ  I S S y . —  S tarszy  Ccczoi, L .T .T rijijń in .


